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T o  s ię  n azyw a „w y śc ig  
p ra c y “ .

Bezrobotni, a podatek lokatorski.
„Wjścig pracy“ eto csl i basie sanacyjnych rzą- 

Mw.  Przynieść en asa wprawdzie w czasie „radosnej 
twórczości" społeczeństwu i pedlagłym urzędem witl- 
Itie korzyści, ale sprawia raczej same kłopoty. Jak 
ta radosna twórczość wygląda, to bodaj jut każdy 
żyjący w Pchce człowiek odczał i odczuwa i nie 
będziemy się nad tem duże rozpisywać, znamy to 
dekłsdnie i mamy już żywy «brąz tego, jak dtliko  
posunął się ten sanacyjny „wyścig". Czy przynióał 
en dotychczas komuś jakie korzyści? — O tak 1 Ale 
rozmaitym wielkościom i posłem sanacyjnego Be Be, 
bo przecież nie pofrztbują cni się nadwyrężać w pra­
cach, nie potrzebują też dużo rozważać i myśleć — 
podsunie im się jakąś nowelę do ustawy w celu 
uchwalenia jej, bez wielkiego trudu i nimystu 
— „potulne owieczki* z Be Be, rozkazująco 
wstają na „baczne ść", siadają i już aatftwę znowelizo­
wano w kiikn minutach.

Ustawy zatem wychodzą „tam" jak z praay dru- 
saiskiej, gorączkowo i pospiesznie, byle tylko łych 
***** i** najwięcej w tym „wyścigu* na świst wy­
rzucić, a „sanacja" mogła się pochwalić, że u „nich" 
uchwalenie jakiejś ustawy nie potrwa jednego tygodnia, 
dnia ani godziny, bo u nich ustawy wychodzą tak 
piędke, że małe kto nawet zdąży się namyśleć nad 
jej treścią, a pizedewizyatklem nad jej doniosłością, 

pospiesznie uchwala się, byle tylko jak najprędzej 
i najwięcej.

Jakie następstwa te aaiawy będą miały dla społe­
czeństwa i urzędów, to już druga atrona medalu. 
Nie zważa się ca to, czy będzie ona dobrze ujęta 
i będzie mogła być sprawnie wykonywana tu 
„na dtle" — nie — najgłówniejsze to, aby tam 
* ..i^ry” we ;warsztacie nstawy prędko i w
pośpiechu wychodziły, aby podczas ich pa­
kowania naprawdę ten wyścig stanowił 
dii nich wielką radość i dał im jak najwięcej 
emocji, zadowolenia. Owszem, jest pewna z tego 
radeść dla tych, co z daleka i w roli ciekawego gptk- 
fora na to patrzą, jak ludziska, e przede wszy tikiem 
urzędy, ua skutek powstałych niedokładne ści z powo­
du na prędce strzaskanej netawy, chodzą cd Ant sza

Kajfasza z „zakręconą" głową o pozadę, bo nie 
rozumieją ustawy.

Na dowód pt dajemy tylko jeden przykład tak 
niewyraźnej, naprędce „strzaskanej* znowelizowanej 
ustawy i te: ustawy w sprawie podatku lokatorskiego, 
gdzie wedle ustawy z 2. 8. 1926 r. (Dz. U. R. P, Nr. 
S4 poz. 550) w sił, 3 pkt 7 jest powiedziane: 

te  podatkowi lokatorskie mu nie podlegają mieszka­
nia j e d n o  i d w u p o k o j o w e ,  zajmowane 
przez bezrobotnych, o ile nie mają aublckatoiów.

Natomiast znowelizowana ustawa z dnia 17. 12. 
1931 r. (Dz. U. R. P, nr. 112 poz. 879) w art, 1 pkt! 

3 brzmi:
W lit. 3 pakt 7 wyraz „dwupokojewe* zastępują 
aię wyrazem „trzyizbowe".

Więc wedle znowelizowanej ustawy brzmi ten 
artykuł następująco:

p o d a t k o w i  n i e  p o d l e g a j ą :  m i e s z k a ­
l i *  j e d n o  i t r z y i z b o w e ,  z a j m o w a n e  
p r z e z  b e z r o b o t n y c h ,  o i l e  n i e  
m a j ą  s u b l o k a t o r ó w .

Może teraz społeczeństwo wyrobi sebie sąd o tym 
Artykale, czy tylko j e d n o  i t r z y i z b o w e  miesz­
kania są wolne od podatku dla bezrobotnych czy też 
i d w u i z b o w e ,  ktśre, jak stwierdzono, najwięcej są 
przez bezrobotnych zamieszkiwane ? Jest ta zagadka 
prawie że nie do rozwiązania i społeczeństwo czekać 
będzie zmuszone na jej wyjaśnienie. Napewno 
wyji śnienia w tej sprawie przyjdzie, że taksimo 
i dwuizbowe mieszkania tą wolne od podatku dla 
bezrcbatnycb i tjlko przez o p u s z c z e n i e  jedne­
go wyrazu zatzto „nieporcumienie".

Jest to wprawdzie tylko „drobnostka*, bo potrze­
ba było dołączyć tylko między „jedno i trzyizbowe* 
wyraz „dwa* albo też wprost wyrzucić aamogłoakę „i“ 
i zastąpić ją wyrazem „do“, a byłoby wszystko w pc- 
rząśke. Chociaż to niby tylko mała drebnostka, po­

siądę ona jednak swą wielką wartość i z tego to 
powodu narobiła tyle rozgłosu i nieporozumienia.

Wideczuic w niepohamowanym pośpiechu sauacyjae- 
go systemu radosnej twórczości posłowie Be-Be „zapo­
mnieli" o tej „drcbncstce* (a poiłem opozycyjnym 
tindno dccfccdzić do głem), wstali oni na rozkaz, 
przytaknęli petulaie głową i cmyłka była gotowa, której 
naprawa zabierze teraz daleko więcej cztan i zabiegów.

Nie fctz slaszzcścl cezy wiście określa przysłowie 
skutek i byt pospiesznej pracy jako: „co nagle, to po 

djeble”. z.

„W y w ła s z c z e n ie  bez  
o d szk o d o w an ia “ .

Uwagi organu urzędników o ustawie emerytalnej.
Organ urzędników zamieszcza artykuł na temat 

noweli de astawy emerytalnej, w którym m. in. piize:
“7  „Główna zasada, o której u trzy m u ie toczyła 

aię najzaciętsza walka — zasada nienarnazalneści praw, 
dobrze nabytych, została uchwałami Sejmu i Sensie 
przekreślona.

Rozumiemy, że pedebne potraktowanie tak do­
niosłego zagadnienia, utrwalonego tradycją wieków —- 
może mieć miejsce w okresach przewrotów rewelucyj 
nycb, kiedy następuje gwałtowne przestawienie ukła­
du stosenków i sił społecznych, nigdy jednsk w mo­
mencie normalnego bytu państwowego. Złamanie tak 
doniosłej zasedy w dzisiejszych warunkach nie da się 
niezem uzasadnić ani wytłumaczyć", m

W dalszym ciągu pismo to, wskazując na ciężkie 
warunki, w jakie h dziś żyjemy, atwicidzs, że niestety 
urzędnicy są zniewoleni poddać się takim pióbem  
wytrzymałości, lecz słusznie pyta:

— jednak dc świadczenia podebne nie są 
ryzykowne ? Co będzie, jeśli ten pracownik zostanie 
doprowadzony do ostateczności stałem „wywłaszcza­
niem bez odszkodowania* na rzecz ogólną, stałem 
wyzuwaniem z praw i przekreślaniem całkowitcm jego 
nadziei na jalą taką thećby wegetację w przyszłe ści".

Wreszcie w tymże artykule czytamy dosłownie 
taką uwagę:

— „Organizacje pracewaicze zrobiły wszystko, co 
w lojalnej dudze powinny były zrobić, by nic do 
ptścić d© podobnego potraktowanie praw pracownika 
państwowego.

K« łatały i tłumaczyły w Sejmie, udały aię do naj- 
wyżurj instancji w Prństwie, do Prezydenta Rzplitej, 
kołatały i tłumaczyły w Senacie — wyników to żad­
ną« h nie dało. Zwracały się wprawdzie w Izbach 
Ustawodawczych głównie do Klubu prorządowego w 
jego jednak iękuh leżała decyzje, inne Kluby nie 
miały na nią wpływu, samorzutnie zresztą stanęły na 
gruncie nienaruszalne ści prawa nlbytege, stającego aię 
w danym wypadku rodzajem prawa własności.

Wyników pozytywnych wszystkie te ztbif gi lo 
jsłne nie dały. Widocznie ambicje autorskie, zgodne 
z zasadą „ani przecinku”, mim* braku słuszności — 
nie pozwoliły na cofnięcie się z zajętej wadliwej pozycji.

Co jednsk powiedzą mesy pracownicze, które 
z natury rzeczy są bardzit j radykalne i gorące niż ich 
reprezentacje ? Jakie dalsze środki już nić obronne, 
lecz ofensywne podejmą?" —

Uwagi te odzwierciedlają dosadni® nastroje mas 
nrzędniczyeh.

Min. Zaleski objął urzędowanie.
Warazawa. Po powrocie z Genewy p. miniater 

Zaleski objął urzędowanie.

Prof. Bartol w Warszawie.
Warszawa, 30. 3. We wtorek z rani przyjechał 

ze Lwowa do Warszawy b. ptemjer, pref. Kazimierz 
Bartel.

Przyjazd jego pozostaje prewdopedobnie w związ­
ku z zapowiedzianą konferencją b. piemjerów rządów 
pomajowy eh.

Deficyt budżetowy Rzplitej.
Warszawa. Daficyt budżetowy za laty wynosi

29.374 000 sL
Ogółem za 11 miesięcy bieżącego okresu buóże- 

tewego deficyt wynosi 159.214.000 zł.

N arad a  g o s p o d a rc z a  
4  p r e m i e r ó w  a s  p .

P re zyd e n te m  R zp lite j.
Warszawa. U p. Prezydenta Rzplitej w Sptle 

odbyła się narada w sprawach gospodarczy cb. W na­
radzie wzięli udział ptemjer Pry »tor, b. prtmjer Butcl, 
b. ptemjer Sławek i b. prtmjer Switaiaki,

F e  z a w a rc iu  po lsko-  
n ie m ie ck ie g o  

p o ro zu m ie n ia  ce lnego.
G łoay p ra sy  n ie m ie ck ie j  różnych odcien i.

Beilin. W ocenie porozumienia cela«go polikc- 
nicmicckiego prasa niemiecka zajmuje stanowisko 
rozbieżne.

Popierające rząd dzienniki demokratyczne i lewi­
cowe wyrażają zadowolenie z pomyślnego i finalizowa­
nia rokowań warszawikich, podkreślając, że pociągnąć 
one muszą za sobą również lokalne odprężenie we 
wzajemnych stosunkach między Niemcami a Pcliką, 
któse w następstwie nicraty ikon śnie traktatu handlo- 
wego przez Niemcy z biegiem czaru stały się przykre mi.

Szczęśliwe zakcńczenie rek t wiń, oświadcza „Ber- 
liner Tageblati*, posiada zarówno dla Niemiec, jak i dl*. 
Polaki szczególne znaczenie, ponieważ nsnwa niebez­
pieczeństwo stuprocentowej wojny celni j.

Zdaniem „Voeliche Zeitung* osiągnięty zcst*£ 
ptzedewszystkiem od czasn śmierci posła Rauichere 
zwrot na lepsze w stosunkach handlowych polsko- 
niemieckich. Umowę poeieda charakter .układu kiy- 
zysowego."

„Frinkfarter Zeltnng* zwraca uwagę na tymezsso- 
wy i przejściowy charakter układu warszawskiego, za­
znaczając, że nie jest on w stanic zastąpić normalnego 
traktatu handlowego.

Natomiast organy opozycji nacjonalistycznej, zwła­
szcza prasa kouceran Hugcnbcrga, z naciskiem mówi 
o niemieckich koncesjach dii Polski, zarznetjac rządo­
wi Rzeszy słabość w rokowaniach z Polską. W azcze- 
gólncści kcła_prawicowe i afery agrarne zaiiepckojcne 
są sprawą przywozu jaj i cłem ne mssto.

Berlin. Dziennik Uitgw Rzeszy z dnia 29. 3. 
ogłaaza rozporządzenie rządu, uchylające stosowanie 
stawek maksymalnych w niemieckiej taryfie celnej do 
impeitu m a s ł a  i j a j  z P o l s k i .  P o c z ą w ­
s z y  o d  1 k w i e t n i a  br .  o b o w i ą z y w a ć  
b ę d ą  p r z y  i m p o r c i e  m a s ł a  i j e j  z Pcliki 
ne nowo s t a w k i  a u t o n o m i c z n e .

B lisk o  3 m ilja rd y  z ł .  
pasyw ów  k o n c e r n u  

K re u g e ra .
Berlin, 29. 3. Jak grom z jasnego nieba oderzy- 

ła w wiilką sobotę wiadomość o komunikacie, który 
ogłosiła w Sztokholmie ayecjslna komisje rewizyjna, 
mająca na celu ustalenie istetaego położeni* majątko­
wego wielkiego przedsiębiorstwa Kreuger i Toll.

Weśłcg tego komunikatu położenie koncern a jest 
gr< źne.

Według ostatniego biisnsn koncernu jego akiywa 
wynosiły ekeło miljarda koron szwedzkich (bliska 2 
miljardy złotych polskich). Peniewtż jednak przyto­
czony powyżej komenikat wyraża eątpliwcści, czy 
aktywa wystarczą na pokrycie zobowiązsń, wynika z 
tego, że pasywa koncernu są znacznie wyższe. Mó­
wią niektórzy, iż wszelkie zobowiązania koncernu wy­
noszą około 1514,7 miljona keren szwedzkich ( b l i ­
s k o  3 m i l j a r d y  z ł . ) .

K$. kard. Hlond u Ojca św.
Rzym, 31. 3. Papież przyjął wczoraj na dłuższej 

audjencji kardynała Hlonda, na którego cześć w tym 
•amym dniu rano wydał śniadanie ambasador Przez- 
dziecki. Ks. kardynał Hlond opuścił dziś wieczorem 
Rzym, ndsjąc się do Turynu, skąd powrócić ma do 
Possania.



n
5p* ks. b iskup  

Zyg m u n t Łoziński«
Sp. Ki. biskop Zygmunt Łozińiki urodził się 

5 czerwca 1870 f. w Boraciaie w wójt wódziwie 
nowogióizkiem. Po »kończenia gimnazjatn ze 
złotym medalem wrtąpił do seminaijam duchownego, 
t  następnie ukończył Akademię Duchowną w Peters- 
bargn. Święcenia kapłańskie otrzymał w Petersburga 
25 czerwca 1895 r.

Wszechstronnie wykształcony kapłan, pełen 
żarliwości apostolskiej, rozpoczął tradną pracę na 
terenie petmbnrskm, zyskając sobie wkrótce zaufanie 
i uznanie zarówno ze strony dnchowieństwa, jak 
i iwieckich, nietylko katolików, ale i prawosławnych. 
Głęboki es:et*, dający z siebie wzór tycia, pełaego 
amtrtwień, pokory i miłości kn bl źaim, czerpanej ze 
źródeł nadprzyrodzonych, wywierał olbrzymi wpływ 
zwłaszcza na wyr chowanie młodych pokeliń kapłań­
skich. Jiko profesor seminarjnm dnehownego, 
Akademji Dach »wntj, I  następnie jako ej ciec 
dnehowny tych nczelai, na które» to stanowiska czat 
się najbardziej sobą i szczęśliwym, wiele zdziałał 
i wiele p ił.ź y ł zaałag.

A któż nie pamięta księdza Łozińskiego jako 
nitckaioaege konferencjosisłę, spowiednika, którego 
k«nftajona! nieraz bywał oblętony, deradcę samitń? 
Na żyda dachowe» Polonji petersbarskic], zwłaszcza 
inteligencji, edcznwalo się wymownie wpływ ks. 
Łozińakiego.

W okresie wojny światowej, kiedy na brnkn 
petersburskim znalazło się wiele tyeięcy naszych 
rodaków, śp. ks. Łosiński zdwajał swe wysiłki, niosąc 
nietylko dachową, alt i mateijaluą pomoc.

Kiedy po npadra caratn nastały w Rosji czasy 
pewnej wolności dla Kościoła, Stolica Apostolska 
piat mówiła przywrócić do dawnego życia diecezję 
mińską, zarządzaną przez miłropolitów mohylowakich. 
Na stanowisko odrodzone; diecezji Papież Btnedykt 
XI wyznsczył ks. kanonika Łozińskiego, Naminacja 
nastąeiłś dnia 2 listopada 1917 r.

Ŝ. ki. Łozińiki w chwili nominacji na bisknpa 
widział jo* zimrchizowaną Rosję i świt odrodzenit 
własnej Ojczyzny. Widzi*}, że ja* nie od Petirsbsrga 
będzie zsletna jego przyszła diecezja, ale od stolicy 
zmartwychwstającego Państwa Polskiego. Udaje się 
do Warszawy i tn dnia 18 lipca 1918 rokn z rąk 
J. E ks. Arcybsknp* Al. Kskowskiego otrzymaje 
sakrę biskupi*.

Wojna pilsko sowiecka 1918 -20 r. zastaje k*. 
biskupa Ł iz ńikiego na obszarze własnej diecezji. Nie 
opuszcza jej, mimo te  na każdym I rokn grożą ma 
tortury i śmierć, jtk wielo innym. W cbatsch 
Polesiaków, wśród błot pińskich, sprawi je awe rządy 
pasterskie.

Pa zakcń zenin wojny organizuje nową diecezję. 
Trzeba było iście nadprzyrodzonej pomocy, aby na 
inmowisksch pożogi wojennej w krótki® «tomikowe 
czasie sfundowsć se minuj run duchowne, odbudować
iześsioły i pirtfje.

Wśród tsjąć swych pasterskich jeiaą z głównych 
trosk ks. Biikspa była idea zjednoczenia Kościołów. 
K oefm ncje nnijce pińskie zawdzięczsją swą inicjatywę 
zmarłemu ks. BiskapowŁ W głównej mierze pociągał 
do Kościoła lepsze jtdaostci swym własnym 
przykładem.

Jiko myśłicitl i głęboki zsawca dusz chwytił 
często zs pióro i wydswił w piękaej formie literackiej 
dziełka w rośzsju , 0  miłości Obczyzny*, , Rozmyśla­
nia dis kapłanów*, „Niuki msjowe* itd.

„ D R W Ę C  Y "
w II. kwartale.*
Kto jaszcze dotychczas nlo zapisił gazety?

Jednym z głównych rysów cbaraktern, uderza­
jących u śp. k* bisknpa Łozińskiego, była niezwykła 
odwaga cywilna, mówienie prawdy wszystkim w oczy, 
brak kompromisów i bojsźii w stosaakn do mężnych 
tego świeti. U lerza to przedewicystkiem w jego 
listach pasterskich.

Niech odpoczywa w pokaja!

P o la k o ż e rc z e  s ta n o w i­
sk o  senatu  gdańskiego-

P rzem ów ien ie posła  Lendziona. — Ż ele  p o lsk ie  
z pow odu k rzyw d  p o lsk ich .

Gdańsk, 22. 3. W czasie trzeciego czytanie bud­
żet» na r. 193233 przemawiał dziś w imienin mniej­
szości polskiej poseł Lesdzien. Mówca przytoczył 
wiele wypadków szykaaowśaia Polaków w szkołach 
mniejszościowych, zaniedbania lokali szkół polskich 
itp. Wspomniał również o szykaoach nauczyciela 
Krausego, który kazał dzieciom przepisywać wyrazy : 
„Daizig bleibt deutsch I* — a potem te zaszyty 
odebrał, aby nie było dowodn jego postępswaaia. 
Mówca stwierdził, że wskutek opublikowania tego 
faktu 3 obywatel« gdańscy zostali nkarani więzieniem, 
co jest najlepszym dowodem • tykaeowania Polaków 
przez władze gdiń ikie.

Podczas tego przemówienia posłowie hiilerowey 
przerywali, a jeden z nich mywał przytem języka 
pelskiego. G ly  p. Ltndzion, odpowiadając, odezwał 
się pa wolska, przewodniczący zaczął gwałtownie
dzwonić.

Przedstawiciel senatu nsiłewtł dowieść nie­
słuszności wywodów posła polskiego i zagroził, że 
gdyby p. Ltndzion mówił o wypadku z nauczycielem 
Krausem poza obrębem sejmu, ta byłby pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej i przykładnie ukarany.

Za porozumieniem Gdańska z Polską,
Były ssaitor handla Jsv»lowiky wygłosił w klubie 

handlowym odczyt p. t. „Wilka gospodarcza między 
Gdańskiem a Polską*.

Omówiwszy obszernie położenie gospodarcze 
Gdańska na tle panujących stosunków politycznych, 
sen. Jtrclowsky dochodził do wnioska, że w chwili, 
gdy rządy zawodzą, m uzą sfsry gospodarcze radzić 
sobie same. Delegaci kapców gdańskich powinni 
pojechać do Polski i próbować uregulować sporne 
sprawy gospodarcza ze sfarami gospodtrezemi Polski.

Porozumieli« z Polską jest, zdaniem sen. Jevs- 
lowsky‘ego, citkiem możliwe. Gdańsk nie może istnieć 
bez zśpiocza p ilsciegj, tak tamo, jak Pol tka musi się 
opierać o port gdański, mimo wybudowania G lyai. 
Gały import polaki będzie finansowany przez Gdańsk. 
Ooie stiony są zdane na siebie wzajemnie, a afery 
gospedarcze znalazłyby, zdaniem mówcy, szybko formę 
współpracy, które by b/ła błogosławieństwa» dla oba 
stron.

Komunikat Kasy Chorych w Brodnicy.
Powołają: się na okólnik nr. 6 Ministerstwa Pra­

cy i Opieki Społecznej w sprawie warunków spłat; 
przez pracodawców rolnych — zaległych (kładek do 
Kas Chorych —. poleje się do powezcchnej wiado­
mości, że ustalone wspomnianym okólnikiem algi sto­
sować aię będą tylko do tych pracodawców rolnych, 
którzy opłacają składki bieżące, tj. składki począwszy 
od m-ct grndaia 1931 r. w terminach, oznaczonych 
przez statat Kasy.

§ 67 statntn Kęsy Chorych w Brodnicy, zatwier­
dzany przez Ministerstwo Pracy i Opinki Społeczne 
w dnia 31. XII. 1931 r. — 2133IU. III przewidnje re- 
galowanie składek za ubiegły miesiąc de 15-go na­
stępnego miesiące.

Równocześnie zwraca aię uwagę, że § 67 statntn 
Kasy nakłada na pracodawców obowiązek obliczenia 
i wpłacenia składki w terminie wyżej podanym — 
aczkolwiek Kasa Chorych w myśl dotychczasowej 
praktyki sama oblicza składki i w ylc zeaia przesyła 
pracodawcom, to niemniej brik tego wyliczenia ai* 
zwalnia pracodawców od wynikającego statnta Kęsy 
obowiązku.

Kasa Chorych w Brodnicy.
Dyrektor: (—) Kędzierski.

S tra jk  ro ln y  na P o m o rzu  
na w idow ni ?

Sobotni, socjalistyczny „R »botnik* (z dnia 26 bm.) 
zamieścił artykuł b. pas. J iaa Kwapińskiege, który 
między inaemi p isze:

— Jedno jest pewne, że pogorszenie warnnków 
wynagrodzenia na terenie województwa psmorskiego 
i poznańskiego, dokonane przez Rządową Nadzwy­
czajną Komisję R »zjemczą, wywołało wielkie obn­
iżenie i jest rzeczą prawdopodobaą, ze w pierwszych 
dniach kwietnie, na skutek osiąg dętego porozumie­
nia trzech związków zawodowych.., proklamowany 
zostanie strajk*. —

Ntrasie, zdaje, aię jest to tylko groźba.
Najbliższe dni pokażą, jak się przedstawia rzeczy­

wiście położenia w tej dziedzinie.

Zniżka płac w przemyśle górnośląskim,
N i podstawie orzeczenia komisji pejedaawcze- 

arbitrażowej w Katowicach obniżone zostały »tace ro­
botników w przemyśle ceglsrskim od 3 do 10 proc.

D> komisji pojednawez«-arbitrażowej wpłynęły 
nowe wnioski o obniżenie płac robotników w kopal­
niach kruszeń i hutach metalowych na Górnym Śląsk*
0 21 procent.

Nowa ustawa o opłatach sądowyoh obo­
wiązuje od I kwietnia na terenie Rćpiitej.

sMrszawa. Od dnia 1 kwietni« rb, wejdą w iycie achwala- 
ne przez Sajra estawy o kosztach sądowych, wprowadzających 
we wszystkich dzielnicach jednakowe stawki opłat oraz jednolity 
system ich aiszczenia.

Opłata zasadnicza wynosi 3 proc, od wartości przedmiot« 
sporo i winna być uiszczana z góry przy wcoszeniu podania, 
rozpoczynają :ego postępowanie. Opłaty do 103 zł uiszcza się 
przez naklejanie znaczków sądowych na odnoś nem podaniu* 
Opłaty w ilości wyższej gotówką w kasie sądowej Pontem 
ustawy te wprowadzają opłatę za doręczenie, którą m ięty 
uiszczać zgóry w odrębnych znaczkach doręczeniowych w wy­
sokości 80 groszy za każde douczenie. Wszystkie kasy sądowe 
na obszarze państwa zostały już zaopatrzone w znaczki sądowe
1 znaczki doręczeniowe,

W ROGI P A Ń S T W A .

T<k stała się z narodem rzymskim. Z sprzeczają; 
istnieniu najwyższej potęgi i wsi*, wypowiedział posłu­
szeństwo Bogu i za t j  popadł w jarzmo tyranów. 
Cesarze ntrz/nssli przez czes pew iti jedność państw* 
zewoętrzaą Silą militaryzmu. Rozkazywali, jak bogo­
wie, żądijąc od poddttych mienia i życie, wdzierając 
się nawet do spraw sumienia.

Cesarzem taki® był D.oklecjan. Nazwał się sy­
nem Jowisz*. Stawiano na cześć jego ołtarze, składa­
no ofiary, przysięgano n i imię jego, w dokumentach 
publicznych boskie®! zaszczycano go tytalami.

W pałacu swym w Nikodemji otoczył się baje- 
eznym przepychem. Jzdwab, złoto i klejaoty okrywa- | 
ły od stóp do głowy jego postać. Straże przyboczne jj 
czuwały przy każdych drzwiach pałacn, a kto, prze- I 
darłszy się przez całe zastępy żołnierzy pałacowych, 
po dopełnienia nejrozliczniejszych f srmslaości, zbliżył 
aię do majestatu, tea powinien był upaść n i ziemię 
dis oddania czci.

Msrek Ttebonjosz udał się do komnat cesarskich, 
przyjmowany przez słeżbę dworską i pretarjanów z 
wielką czcią i honorami. W przedpokoju sali andjen- 
cjsinej zaiknął wyraz damy z oblicza wszechmecncgo 
ministra, natępnjąe miejsca wyrazowi wielkiej pokory 
i uległości, nawet kroki stawiał nieśmiało, jakoby nie 
śmiał zbliżyć aię do cesarza. Ssambelan drzwi otwo­
rzył. Mirek wstąpił do wspaniałej komnaty. Gdzie­
kolwiek okiem rzucił, zbytek wschedat, a dawniejsza 
prostat i obyczajów rzymskich dawne jat zniknęła z 
pałaców cesarzy. Perikie kebierce okrywały posadzkę.

! Na ścianach były miłowane obrazy z dziejów J j  wiszą, 
ojca bagów, a zatem także z dziejów rodziny Diokle­
cjan , syna Ja niszowego. Meble z sztuką nadzwy 
rzajną wyrobione z drzewa cedrowego, słoniowej kości 
i złoti, zdobne perłami i drogicmi kamieniami, zapał 
ulały obszerną komnatę. Na suficie widoczny był 
obraz. Na ciężkiej białej marmurowej podstawie 
wznosiło aię solmm czyli tron, arcydzieło sztoki. Ca­
ły z złota, a sztuczne wyroby na nim przypominały 
zaown, że Dioklecjan był bogiea, gdyż zupełnie po- 
debnemi były do tych, która zdobiły trony najwyż­
szych, bogów. Poręcz przechodziła ponid głowę *ie 
dzącego, po obu jej rogach umieszczono płomienie zło­
te, wydobywają:« się z bogato zdobnych pochodni. We- 
waętrzns strona poręczy przedstawiał« dwa skrzydlate 
węże w dziwnych splotach. Pa bakach trenu dwa 
sf.nksy zasiadły, sięgając skrzydłami aż de peięczy.

Mirek stanął dziesięć kroków od tronu w posta­
wie człowieka znaj dającego się w miejsca najświętszem, 
wyciekającego przybliżenia się bóstwa.

Po dość długiem czekania uchyliły się zasłony 
drzwi i Dioklecjan aię nkazeł. Marek spadł na tearz.

Władca rzymskiego państwa zbliżał się do trona 
majeststycznis, jak jemn się zdawał*, w rzeczy samej 
zaś niezgrabne rnchy jego wykazywały dobitnie niskie 
jego pochodzenie. Mały, barczysty, z głową łyią, 
•krytą peruką. Twardość serca przebijała w octach 
poganina. Przyzwyczajony do ślepego poiłuszeństwe 
w obozie, żądał też, aby wszyscy ślepo posłusznymi 
mu byli. Sprzeciwianie się rozkazom jego lub niewy­
konanie ich sprewndzsło śmierć lab wygnanie.

— Powstań, MirkuI — odezwał się surowo, — 
Czy sasłaaowiłeś się dobrze, jakby zlrśdzić apadkewi 
rolnictwa? — mówił dalej, układając na keUmach pur­
purowy płaszcz jedwabny, ozdobiony klejnotami.

— Wielki boski cesarza 1 — odrzekł Mirek z nie­
wolniczym ukłonem. — Wszystkie s il/ , jakich mi wie-

czni udzielili bogowie, całe doświadczenie moje 
z i brałem, aby wykoaeć najwyższy rozkaz twój. 
— O l Ut stn może dostała się rola w ręce niewielu 
bogatych, a klasa wolnych rolników zniknęła. Wy­
służeni żełnierze, których adirowaao rolą za zasiągi 
wojskowe, sprzedawali ją, bo się aa nprtwie roli nie 
znali. Ponieważ zaś było coraz trudniej znaleźć dzier­
żawców, znających aię na rolnictwie, powierzyli bogaci 
rolę swą niewolnikom. Wiele rodzin posiada tysiące 
rolnych niewolników. — O l lat czterdziestu inny na­
stał system w rolnictwie. Niewolnik stał się kolonistą, 
mającym prawo obracać dochód na pożytek swej rodziny, 
co ma pozostało po wypłacenia omówionej z góry 
samy dzierżawnej. Taki skład rzeczy byłby łatwo do­
prowadził do tego, że niewolnicy byliby się wyknpo- 
wali. Później obawiano się słusznie, aby bogaci nie 
sprzedawali swycb niewalaików, przez co państwo 
byłoby pozbawionem rąk, oprawiających rolę. Stąd 
niedościgła mądrość twoja wydali rozkaz, że nie woła« 
kolonisty odłączać od roli, ale że tylko z rolą razem 
sprzedaaym być może. Atoli chciwość bogatych 
sprzeciwiła się wzniosłym zamiarom tw»im. Położe­
nie niewolników pogorszyło się bardzo. Nędza i ubó­
stwo wzrastały z dniem każdym do tego stopnia, że 
stosunki państwo wielką ponosić poczęty szkodę. W 
niektórycb miejscach znajduje się niewolaikó w rolnych 
wielkie maóstwo, w innych nie masz ich wcale. Ob­
szerne pola leżą odłogiem. Oprócz tego zajmują 
•grody bogaczów, nic nie przynoszące, ogromne ob­
szary ziemi, wskutek tego rolnictwo nasze włoskie 
npida. Dawniej kwitnęły w Italji winnice, które zao­
patrywały pograniczne narody w wyborne wiao, — 
dziś Italji (prowadza wino z wysp greckich, ze Syrji 
i Hiszpanji. Wełnę, niegdyś słynny proiakt a »ala­
skich owiec, sprowadzamy obecnie z H szpatji, Milet* 
i Ltodycei i to w najgorszym gatunku. I tak jcit z 
wiola inaemi rzeczami. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I *
N o w e m i i  s t o, dnia 1 kwietnia 1932 u

kalendarzyk, i kwietnia, Piątek, Teodory,
2 kwietnia, Sobota, Franciszka.

-W* chód słońca g 5 — 10 ra. Zachód słońca g. 18 — 09 a .  
Wschód księżyca g. 4 — 42 m. Zachód księżyca g, 14 — 43 mt

O pOdátkn przemysł od obrotu.
Obecnie Urząd Skarbowy doręcza nakazy płatnicze na podi- 

'ek przemysłowy od obrotu tym przedsiębiorstwom, które posia­
dają świadectwa przemysłowe III i IV kategorji handlowej i VI, 
VII i VIII katagorji przemysłowej, których obroty na rok 1132 
I 33 zostały nowem rozporządzeniem ryczałtowane. Ryczałt 
podatku obliczony będzie od prawomocnie ustalonego obrotu 
ogólnej samy za lata 1928, 29 Í 30 i wymierzony wedłng usta­
nowione] skali — podobnie jak przy podatku dochodowym 
I płatny jest 15, 4, 15, 7„ 15, 10. i 15, 12. każdego roku.
Odwołania należ? wnosić do 1. V. rb., które mogą być oparte 
na niewłaściwem zaszeregowaniu przedsiębiorstw! do kategorji 
świadectwa przera,, raylnem zaliczeniu do grupy wzgl. mylnem 
obliczeniu podatku i niesłusznem pociągnięciu do tego podatku. 
Wymiar podaUu pozostałych przedsiębiorstw nastąpi w tym 
samym, jak dotychczas, trybie.

Z m iasta
Święconka dla ubogich

Lubawa. Dorocznym zwyczajem urządziło Tow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w Lubawie tradycyjną 
święconkę dla ubogich i starców naszego miasta, Dzięki 
ofiarności Szan. Obywatelstwa miało towarzystwo możność 
pomimo ciężkich warunków 130 rodzinom choć w części 
uprzyjemnić te radosne dla każdego Polska — Katolika święta 
zmartwychwstania Pańskiego,

W wielką scbotę o godz. 14 w ochronce SS. Miłosierdzia 
po poświęceniu darów, składających się z jaj, placka, chleba, 
słoniny, kiszki, grochu, cykorji i kawy słodowe],, przemówił w 
serdecznych słowach do zgromadzonych Dyrektor Towarzystwa 
Przewielebny ks. Prałat Kasyna, poczem nastąpiło doręczenie* 
ubogim święconego. Za dotychczasową pomoc i poparcie naszych 
starań składirzy wszystkim Szanownym Ofiarodawcom serdeczne 
»Bóg zapłać*, polecając się mdai łaskawej pamięci, abyśmy 
mogły sprostać zsdaniu Towarzyitwa, gdyż potrzebujących 
wsparcia zawsze jest bardzo duto.

Zarząd Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
w Lubawie,

P rzedstaw ienie *imtdr§Ue«
Lubaw a, W niedzielę, 3 bm, pięknie rozwijijące się Tow. 

Cze Uda Rzemieślniczej urządza drugie już przedstawienie arna* 
¿orskie w czasie swego krótkiego Istnienia. Świadczy to
0 ruchliwości tego tewarzystw«, zrzeszającego większość 
młodsi# źy rzemieślniczej, która znajduje się dziś w bardzo 
dężkiem i trudnem położeniu. W kcńcu ab. r. Tow. odegrało 
z powodzeniem .Dzwonek św. Jadwigi % a obecnie wv$tępoje 
z dramatem pt. „Wenincjusz*, osnitym na ile prześladowania 
ehrześcijm za cesirza Decjusza, Nie wątpimy, że społeczeństwo 
tut. nie omieszka poprzeć zamierzeń naszej młodzieży swym 
udziałem. Początek priedsts wienia o godz. *7,30 na sali p, Ko­
walskiego. Bliższe szczegóły w «fiszach. Po przedstawieniu 
odbędzie się zibawa taneczna.

Z&sątlz^nie szajki złodziejskiej.
Lubaw a. W środę 30 ubm. przed Sądem Okręgowym na sesji 

wyjazdowej w naszem mieście rozpatrywina był* m. in. sprawa 
szajki złodziejskiej, grasującej na terenie naszego powiatu. Do 
szajki należała rodzina Fr. Dyzynga, ojca, Ansst, matki oraz Fr. 
syna 12-letn, Fr. Wiśniewskiego, Leona Cybulskiego, jego żony, 
Ant. Ltwalskiego i Fr. Kujawy. Tworzyli oni zgraną szajkę
1 razem lub z osobna dokonywali różnych kradzieży. Wobec 
tego, że sprawki ich mogłyby niejednego zachęcić do naśladowa­
nia, sąd zirządził rozprawę tajną. Akt oskarżenia zarzucał im 
kradzież w grudniu 31 r. dwu konwi z mlekiem w Niem Brzoziu 
z mleczarni, tego samego miesiąca skrzynkę towarów galanteryj­
nych z wozu pewnego handlarza między Łąkami a Nowemmia- 
siem i wiele drobniejszych kradzieży, które im zawsze uchodziły 
na sucho. Dopiero przy kradzieży w styczniu rb, koniczyny 
z firmy , Rolnik* w Lubawie powinęła im się noga i c«ła szajka 
znilazła się za kratkami. Firmie „Rolnik* skradli Fr. Dyzyog 
ojciec, Leon Wiśniewski i Dyzyngowa 315 kg. koniczyny na 
ogólną wartość przeszło 1200 zł. Po przywróceniu jawności 
i przeszło godzinnej naradzie Sąd ogłosił wyrok, skazujący Fr, 
Dyzjnga ojca na łączną karę 2 lat ciężkiego więzienia, Leona 
Wiśniewskiego na łą-zną karę 2 lat więzienia zwykłego. Dyzya 
gową i Fr. Cybulskiego po roku więzienia, Ksjtwę 6 tygedni 
więzienia, Fr. D. sysa na 2 tygodnie, Kujawie i Dyzyngowi 
synowi sąd zawiesił wykonanie kary na 2 lata, a Djzynga ojca 
i L, Wiśniewskiego oprócz wymienionej kary skazano jeszcze na 
stratę praw obywitelskich na 5 lit Wreszcie Fr. Dyzynga, 
?ego żonę i L. Wiśniewskiego n* zapłacenie „Rolnikowi* przeszło 
1200 zł za ukradzioną koniczynę i odsetek od te] sumy, Cybul­
skiego Mar], i Ant. Lewalskiego ląd postanowił uwolnić od winy 
* kary. Dyzyngowej i Cybulskiemu zaliczono areszt śledczy, 
Dyzyngowi ojcu sąd wymierzył tak ciężką karę, gdyż był kilka 
razy już karany i prawie że nie opuszcza murów więziennych, 
Surowa ta kara może będzie groźną przestrogą dla tych, co 
puszczają się na śliską drogę występku.

Zasądzona szajza ma ni sumieniu jeszcze kilka inaych kra­
dzieży, za które będzie odpowiadać przed Sądem Grodzkim 
w Nowemmieście i to za kradzież konwi od mleka p. Bączkow­
skiej z Sampławy itd.

Zaproszenie,
Taszewo. Kat. Stów. Młodz, Polskiej Żeńskiej urządza 

3 kwietnia o godz, 7-mej wlecz, ni sali gminnej wTuszcwie swe 
doroczne przedstawienie z okazji „Święta Druhen*. Wystawia się 
wesołą komedję w trzech akt. p.t. "Ciotka Karola* Brandona,

Zatem prosimy bsrdio serdecznie, by Szan. Obywatelstwa 
raczyło nam pospieszyć z pomocą, zaszczycając nas swą obecnością.

Ceny miejsc: I. l.£0 zł, II, 1,— zł, wstęp na salę 50 gr.
Zarząd S. M. P* Żeńskiej w Tuszewie,

Tragiczny strza ł na w e se la .
Stada. Dni* 29 bm,, podczas odbywającego *ią wesela 

córki Jirzembskiego na m.j, Stada stał się a i  wskutel manipu­
lowania z bronią palną tragiczny wypadek, którv pociągnął za 
sobą śmierć młodego człowieka. Otóż podczas gdv młoda pata 
i goście byli w kościale, brat młodej panny, 21-letni Szczepan 
larzembski i jego kazyn 17-letnl Wiśniewski Franciszek, przy- 
były na ślnb z Torunia, pozostali w domo. Celem powitani* 
powracającego orszaka weselnego Jarzembski miał oddać strzał 
aa wiwat. Nieszczęście chciało, że gdy W. podawał J, re­
wolwer, przy którym mmipnlował, psdł strzał, a kola ugodziła 
J. w prawy bok pomiędzy żebra i biodra i została tkwić. J. padł 
aa ziemię ale przy to maj, brocząc krwią. Rannego przewieziono 
natychmiast do szpitala pow. w Nowemmleścte, gdzie po za­
opatrzenia przez dr, Warnera w strasznych mękach żył jeszcze 
38 godzin. Policja na miejsca przeprowadziła dochodzenia 
i wobec tego, że W. nie posiadał pozwolenia na nosi.nie broni 
spisawszy protokół i zajała rewolwer, *

Wesłalki w Nawemtnieścłe.
Upfzcj-oi« Psńitwn donoszę,
(O lic taj  odciął proszę),
Że w aicdzitlę do hi tein —
Przybędzie z Rzymu wielo . . .

Przgaąe ojrzeć dozo Gsśei,
Imci Paaów i Jejmsici,
Gd ft ną scenie występoją, 
Wszystkich szczerze otadoją — 

.W eiUlki”. To łado« sztoki,
Niechaj każdy ją odszuka.
Więc w aiedeieię niechże ipieazy,
A n.-pewno aię «cieszy.

n i i i i i i i i i u a i
Wiłerja.

i •■ ■ ■ ■ *»*

C i f  i  n ie  czas r z a d ć  szw ab sk iej odznaki ?]
Radom no. Po 12 litach niepodległości na naszej ziemi 

pomorskiej sługa i stróż nocny gminy Radomao Anastazy Ma­
jewski, zi razem występujący jako poborca podatków, przyczepia 
do swego służbowego munduru byłą odznakę niemiecką z napi­
sem : „Gemeindediener— Nachtuachier nad Voiłziehnngsbe*
amter — Radomuo*. Ponieważ ludność tut. oburza się na tego 
rodzaju występowanie podczas pełnienia służby polskiego 
urzędnika, przypomina się już nietylko samemu poborcy gmin­
nemu, ale przedewszysikiem p, sołtysowi, aby tik najrychlej 
uznał za stosowne zarządzić zarzucenie tej szwabskiej odznaki 
za siódmą granicę — a w to miejsce polecił przypiąć odznakę 
z polskim orzełkiem. Chyba czasu na to już było dosyć, a kilka 
groszy znalazłoby na ten wydatek, niż pozwolić na tak długą 
kompromitację polskości wśród lut. społeczeństwa na samem 
pogranicza.

W alka z złodziejam i.
M ortegl. Dnia 25 ab, m. w godzinach wieczorowych 

robotnicy Fr, Siemiński z Mortąg i Fr. Kirzanowski z Kulig 
zamierzali dokomć kradzieży ze spichlerza maj. Mortęgi u p. 
Geigera, Wobec powtarzających się w ostatnim'czasie częstych 
kradzieży zboża uriądnik maj. p. Elsner ukrył się poprzednio 

„ i c?ekał na nich. GJy około godz. 10 wlecz, złodzieje weszli 
| do spichlerza, E. wezwał ich do zatrzymania i oddał strzał na 

postrach. Jeden ze złodziei, Kirzanowski, zdołał zbiec, lecz 
Siemiński, widząc, że jest w pułapce, rzucił się na E usiłując 
go ubezwiadnić i w cz*sie szamotania upadli obal na podłogę. 
Podczas tej walki padł niespodzianie strzał i kula ugodził« 
złodzieja, przeszywając mu mięśnie lewego górnego ramienia 
i dopiero przez przegryzienie prawej ręki złodziejowi zdołał 
E. ga ubezwłidnić, Riny są lekkie. Przytrzymani przez Połlcię 
złodzieje przyznali się do popełnionych kradzieży, których do­
konali za pomocą podrobionego klucza i to w marca rb,, kradnąc 
na szkodę p. Geigera około 6 cir. mieszanej koniczyny wait, około 
360 zł., którą następnie sprzedawali w „Rolniku* i „Arga* w 
Lubawie. Dalej przyznali się do zarzuconych im kradzieży 
z r. 1927 i 28. Według ich własnych zeznań zdołali skraść 
około 20 ctr. zboża. Aresztowanych odstawiono do więzienia 
w Lubawie. Dalsze dochodzenia policyjne i następnie 
rozprawy sądofye wyświetlą jeszcze dalsze szczegóły tej całej 
afery złodziejskiej.

Pożar.
Lluowiee, W II święto Wielkanocne około godz, 9 z rana 

wybuchł tu pożar w domu zamieszkałym przez robotników. Dom 
ten jest, a raczej był własnością Wł. Pendykowsktegc, który go 
niedawno zapisał niejakiemu Czaplińskiemu z Grudziądza. 
Wobec tego, źe dom był drewniany i stary, ogień strawił go 
doszczętnie. Przybyłe Straże nie zdołały pożtra opanować, 
Dom przedstawiał wartość przeszło 2 tys. zŁ Prz?czvnv pożaru 
dotąd nie stwierdzono.

Ł a la a  mi , Straż* !
Skarlin . Swego czasu pisaliśmy o wybuchu pożaru 30. x7ubr/ 

stodoły maj, Skarlinka, włas, p, Zuralskiego, Ogień powstał 
cd wypadnfętej iskry z lokomobłli, który zniszczył całą stodołę, 
maszyny rolnicze i zboże. W akcji ratowniczej wzięła wówczas 
udział Straż ogniowa ze Skarlioa. Po wyratowaniu Straźac? 
pozostali na miejscu, by utrzymać porządek i «by ogień nie 
przeniósł się na inne zabudowania. Dopiero 22 ub. m, wyszły 
„szydła* na wierzch i okazało aię, iż pozostali tam strażacy: 
Rafilski Tad , Draszanowski Bron., Sobociński Leon, Zgłiński 
Jan, Szaps Bron, i Zalewski A n t, wszyscy ze Skarlina, okazali się 
„prawdziwymi* stróżami, bo to, co wyratowali, t. j. około 12 ctr, 
zboża, uznali za stosowne przywłaszczyć sobie. Sprawcy do 
winy się przyznili i sprawę s sterowano do sądu grodzkiego w 
.Nowemmieście, gdzie odpowiadać będą za kradzież.

|  Z Pomor
Z p osied zen ia  Rady M iejsk iej

„D ileń  Pom orski* znów  nowy b ę liie  miai proces o obradę
Działdowo. Na swem poprzedniem posiedzeniu Rada 

M. uchwaliła wysłać do „Dnia Pomorskiego* sprostowanie 
obraźliwego art : „Do czego dążą Ojcowie miasta Działdowa’.
Jak można było przewidzieć i jak to już jest powszechnie 
znanem, Redakcja tego pism?, nadesłanego je] sprostowania nie 
umieściła. Wobec tego R, w dnia 23 marca rb. zajmowała się 
tą «prawą i uchwaliła wniesienie przeciwko D. P. skargi, co 
ma być uskutecznione przez adw, dr. Weselik*. Wskutek tego 
statystyka procesów prasowych D. P, się podwyższy.

Znaleziono nieprzytomnego człowieka.
G nlsw i). W poniedziałek rano 28 bm, znaleziono w wa* 

gonie kolejowym zupełnie nieprzytomnego mężczyznę, w którym 
rozpoznano rob. Leszczyńskiego, niebezpiecznie ^pokaleczonego. 
Na ciele stwierdzono dziurę w głowie, zraniony bok i bnk  je­
dnego jądra, poczem odstawiano go da domu" rodzicielskiego 
L, dotychczas nie odzyskał przytomności, wobec czego nia mo­
żni stwierdzić, co było przyczyną nieszczęścia. Sprawą zajęła 
się Policji, której ktoś doniósł, źe L. zos ń  pobity m  skończo­
nej zabawie przez Mosskowskiego z Koszelew. “Krążą jednak 
pogłoski, źe M, niewinnie posądza się o ten cz^c i ze sprawcą 
ma być Strzelec, będący w zielonym mundurze, który pobił L. 
i następnie, gdy ten stracił przytomność, wrzucił o do wagonu. 
Sprawa ta naieźycie zostanie wyjaśniona dopiero wczas, kiedv 
ofiara zbójeckiego napada odzyska przytomno! i wskeże na 
sprawcę, którego chociażby to był domniemany „Sirzeiec* w bie­
lonym mundarze5 nie minie surowa kara,

„C i?ste" in te r e s y  żydów .
T n ria  W- W ostatnich caasach v  kilku wioskach naszego 

powiatn osiedlili się żydzi z Mławy, którzy pozakładali ta swoie 
hindsłesy, na i dzięki poparci* nieuświadomionych Polaków, 
jakoś im się powodzi. Jaki.go rodzaju są te interesy, o tem 
świadczy ostatni wypadek, który zaszedł a tn:. źydk* dn. 21. III. 
rb. Straż Gran. przeprowadziła rewizję, w wynika' której znalazła 
sacharynę. Podobno, jak fama głosi, żydek ten oerawlił także 
handel zapałkami zagrań, z Niemiec. Byle handel szedł» 
Pozatem żydek ten okazał się o tyle .nihalnym*. że poczynił 
starania o uzyskanie koncesji aa wyszynk alkoholn, mimo źe 
jest ta Polak, posiadający od dawna taką koncesją. Jak nas

poinformowano, starania źydk* narazie odniosły fiasko. Tak to 
żjdki odpłacają się nam za udzieloną im gościnę, że szerzą nie- 
moralność, kemsnizm i popierają wszelki przemyt, a za to 
wszyitko mają czelność żądać zawieszenia pism narodowyeh 
i katolickich, które ich krecią robotę piętnują i zwalczają. 
Bieżcie jednak, pejsaci panowie, byście czasem nie przeholowali!
Co było prawdziwą przyczyn ą oamobójąt w a kupca 

w  S w iec in , H N apierały?
Swleeie. .Słowo Pomorskie* piaze:
.Dowiadujemy się, że przyczyną samobójatwa kopca Nipie- 

rały były roszezenia władz celnych w wysokości przeasło 
39.090 zl. z tę tn ią  rzekom o aielegalnie sprow adzonych 
towarów z Gdańska. Towary te rzekomo pochodziły 
z kontyngentu, przeznaczonego dla Gdańska. Jaż po 
sprzedania towarów władze celne domagały się od Napierały 
niszczenia dziesięciokrotnych stawek cełaych. Spraw* tych 
opłat i kar była jaż kilkakrotnie w pismach i na zebraniach 
fachowych omawiana*.

(Oitatnio podaliśmy 2 wyroki sądowe w tej sprawie, nwai- 
nitjące dwóch kapców od winy i kary w tej sprawie przyp, red.)

Ł sgodn y bardzo w y ro k  w  Ś w iec i« .
Bydgoszcz. Oaegdaj odbywała się w Swiecin rozpraw# 

przeciwko Józefowi Grzonce, asystentowi wydziału powiatowego 
w Swiecin, oskarżonemu o sprzeniewierzenie zł. 16.168 z fundusz s 
bezrobocia w Swiecin.

Sąd uzaał winnym oskarżonego i skazał go po zastosowaniu 
okoliczności łagodzących na 5 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
odbytego aresztu śledczego, ziwieszając wykonanie reszty karę 
aa przeciąg 5 lat.

Samobójstwo adw okata.
Swiecie. W nocy z 25. na 26 bm. popełnił samobójstwo 

wystrzałem z rewolweru w serce adwokat dr. F oszkowski ze 
Swiecia. Bowód samobójstwa narazie nieznany.

Denat pozostawił list do żony, która baw ¡a u krewnych 
w Berlinie

Osztisti podtjący się za podróżującego.
Chojnice. Przed kilku dniami przybył pewien podróżny 

żyd do jednego z tut. krawców, proponując zamówienie towaru, 
co też zgkatecznił, żądając zarazem zaliczki na zamówiony to­
war za okolę 2000 zł. Prócz tego otrzvm«ł zamówienie ua 
sztukę materjału za około 250 zł, którą zobowiąztł się prze­
siać pod zaliczeniem. Po kilku dniach rzeczywiście paczka na 
deszła i została wykupiona* Okazało się. źe towar przedstawia 
wartaść 150 z l Zdziwił stę krawiec, kiedy wkrótce przybył do 
siego ów podróżny, tłumacząc, źe paczka jego posila do Tczewa, 
zaś paczka, która miała być wysłana do Tczewa, przybyła do 
Chojnic. Podróżny, ^przeprosiwszy krawca za pomyłkę, 
odchodząc, zabrał paczkę, mylnie przysłaną, zapewniwszy, źe 
właściwą niezwłocznie wyśle. W międzyczasie aabrał również 
pieniądze z poczty, wpłscone za paczkę. Od tej chwili brak 
źydk», pacz&i i pieniędzy. Powyższy fakt niech*] będzie ostrze- 
źaniem, by nie robić interesu z przygodnymi podróżnymi,

W kotłach lokomotyw chcieli mię dostać 
bezpłatnie do Mtrokka.

CHyaia. Przed kilku dniami, jak już donosiliśmy, odszedł 
z Gdyni norweski stalec „Beldis* z ładunkiem 12 lokomotyw, 
przeznaczonych dii Mirokka. W czasie ładowania tych loko 
motyw zakradło się aa statek 7 chłopców z Gdyni, którzy akry­
li się w kotłach lokomotyw i tą drogą zapragnęli dostać się 
do Mirokkt, niestety, znudził się im długi i niewygodny pobyt 
w kotłach i wyszli na pokład. Ponieważ dzifło się to jeszcze 
przed kanałem KUońskim, amatorów bezpłatne) podróży da 
Maroaka wysadzono ua ląd, a stamtąd przewieziono do Wariza 
wy, skąd następnie do Gdyni,

Z dalszych  st
Hals* przjzaat s!ę do zbrodni.

Poznań. W więzieniu przy ul. Młyńskiej nastąpiło oae- 
gdaj spotkanie Leona Hiłasa z żoną, przybyłą z Francji. Mor* 
derca przyznał się przed żoną do popełnienia przed łaty potwor­
nej zbrodni na jej bracie. Hałas na kolanach błagał żonę, aby 
mu przebaczyła. Hiłtsowa przebaczenia nie udzieliła, oświadcza­
jąc, źe nie może tego uczynić, zanim nie otrzyma on przebacze­
nia ze strony rodziny zamoidowsnego,

B ander warszawski sprzeniewierzy! lOm ilj. zl.
Wapgzuwa. Afera bankiera Kwinta w Warszawie przy. 

i coraz większe rozmiary. Dotychczas stwierdzono, źe
l nadużycia przekraczają 10 mllj. złotych.
j Kwinto poszkodował swe mi oszukańczem! machinacjami
j około 150 osób, W tej oszukańczej aferze pomocną mu była 
I jego sekretarka — Szwajcarka, która nlespostrzeźenie dokonywała 
j wpłat do banków szwajcarskich.

Wspólnik Kwinta Kagan miał uciec do Paryża,

Truł siostrę i brata dla zagrabienia majątku,
W ilno, We wsi Kierowizn* gminy janowskiej wykryto 

\ ohydną zbrodnię, której dopuścił się mieszkaniec tej wsi.
} Konstanty Węckowicz, chcąc po śmierci ojca zawładnąć majątkiem.
I troi systematycznie arszeaikiera swą młodszą siostrę Helenę 

i brata Adama. Helena W. zmarła, zaś Adim, podejrzewając, iż 
? I«5! traty, przestał przyjmować pokarm w domu brata, wówczas 

Komitaty uwięził swego brat* w piwnicy. Nagłe zniknięcie 
Adama wzbudziło podejrzenie sąsiadów, którzy wezwali policję^ 
Policja w czasie rewizji znalazła na pół martwego 1 skutego 
Adama, którego odesłano do szpitala, Zarządzona ekshumacja 
zwłok Węckowfczówny stwierdziła, źe zmarła ona na skute*

1 zatrucia arszenikiem. Konstanty Węckowicz oraz jego żon*
| zostali osadzeni w więzienia.

Okręt potępień;św „Haco“ zawija podobna 
i do Gdyni

Żaden part nie chce przyjąć 33 potępieńców,
Gdynia. Administracja portu gdyńskiego otrzymała 30 

abm. telegraficzną wiadomość z Kilonji, źe okręt argentyński 
„Hico* przeełynął kanał Kilońgki i zdąża obećaie do Gdyni 
Parowiec „Hico* wiezie na pokładzie 33 skazańców, których 
argentyńskie ministerstwo spriwiedliwości postanowiło wysie­
dlić z kraju. Parowiec zatrzymywał się już w portach: Lis
Palmas, Mirsylji, Genui, następnie wrócił do Mirsylji, dotarł 
do Himburg«, a obecnie próbuje szczęścia na wodach polsMch, 
Wszystkie rządy europejskie odmówiły prawa azylu skazańcom 
Jakie będzie stanowisko rządu polskiego — niewiadomo.

Wśród zbrodniarzy, znajdujących się na pokładzie „Haco’« 
są to obywatele polscy, czechosłowaccy, włoscy, estońscy i so­
wieccy, Przeważają handlarze żywym towarem* i mordercy.

Ostatnia podróż „Hico* obfitowała w liczne przygody. 
Władze francuskie na wieść, te okręt ponownie zamierza zitrzy- 
mać się w Mirsylji, wysłały na spotkanie dwa torpedowce, 
które zmasiły kapitana do ominięciu partów francuskich, W 
Hamburgu parowiec wcale nie był wpuszczony do portu. 
Również w innych miastach hinzeatyckich nie pozwolono niko­
mu wysiąść ni brzeg. Zrozpaczony kapitan „Haco* usiłował poz­
być się przestępców w Ktdyksie, lecz bez powodzenia.

Parowiec zdąża obecnie pełną parą do Gdyni. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż władze polskie również nie zgodzą się nc 
wylądowanie przestępców. W razie odmowy okręt „Hico* po- 
płynie do Estonji, a w ostateczności do Leningradu.



W ybory w e F ra n c ji
odfcędą się w dn. 1 I 8 maj*.

Paijż. W kcłicta patlamcatatnych pacoje piątko- 
»•■i«, i ł  wybeiy do patlantnia frtatwkiłfo odbędą
aią w dniach I i 8 maja.

Pcgioakem tym nąd nic zapizccza, powairzymając 
tlą jednaki* od wyiiźacj odpowiedzi.

Sp, dr. Bolesław Erzepki.
W Pozaanin zaari prcfcaor boaoiowy naiwataytcia 

pozntńakicgo, dr. Boltaław Eiztpki, zasłntony badacz
I itrainry pciakiaj, organizator i opickan zbiorów To- 
warzyitwa Przyjaciół Nanki, b. dyrektor mazenm im. 
Mieiźjóakitb, członek po laki* j Akadtmji nmiejętneici. 
Pogrzeb odbędzie się w iredę.

Odznaczenie J. E. ks. biskupa Dominika.
K*. biaknp-icfragan Dominik otrzymał w tych 

dniach od ks. aretbiaketa i metropolity Roppa krzyk 
»Pio Ecdetia in Rassia” za zaiłogi, połażone nl sta­
nowił ks prezeia Towarzystwa misyjnego.

Ks. biaknp Dsmlnik znajduje się jeszcze pod 
opieką lckaiaką w Gdańsko. W zdrowia Dostojnika 
nastąpiło polepszenie.

N A D E S Ł A N E .
Lubiwa, dnia 31 marca 1932.

Szmcwuy Pinie Redaktorze!
Skorzystawszy z notatki jociyinego pisma Sztn, p. Redaktora 

r t  niezwykłym świńiko-trigicznjm wypadku w Lubawie*, donoszę 
Eprzejmie, iź zakupiłem za g o t ó w k ę  ową świnkę-kierow- 
miczkę trigicznego auta i zamierzam takowej wyświadczać ostat­
nią przysługę ! W 1}m cela urządzam w mojej Rcstanracji- 
iadkdajni tridycyjre „negi wieprzowe w kapuście* ciaz »świeże 
kiszki z zupą i kapustą* i to wieczorem dnia 1 kwietnia ib.

Na uroczyste ść tę mam zaszczyt Szmowcą Redakcję, cały 
Personel »Drwęcy*, jako też Szin, Czytelników oraz nadobne 
Czytelniczki poczytnego pisma »Drwęca41 uprzejmie zaprosić.

Równocześnie podaję uprzejmie do łaskawej wiadcmośct, że 
po cdbytej »Wielkiej Rewji Biletowej* podejmować będziemy 
twieżą kiszką i kapustą, prócz domorosłych Kiepurów, Pagani­
ni^ h, Nowowiejskich i »Miss Lubawa* których 56,także i przyby­
wających do Lubawy artystów wszechświatowej sławy, jak: 
Pogorzelską, Norę Ney, Malicką, Siwana, Pclę Negri i innych.

Nadmieniam też, iź jestem jeszcze kawalerem i reflektuję na 
»Blondynkę*, cgłaszającą się pod nr. 50 poczytnego Pisma 
3 prztkfżując równocześnie pesag przyszłej narzeczonej Urzędowi 
Skarbowemu na uregulowanie całej imiennej listy podatkowej, 
której nakazy płatnicze rozesłane będą w dniu 31 marca ib.

Jeszcze raz uprzejmie zapraszam Szanowną Redakcję oraz 
wszystkich Szan. Czytelników w moje niskie prcgl.

Z głcbcaim szacunkiem
Edward Fonrcbert, Lubawa.

W ielk a  katastrofa  kolejow a w  Rumunji.
Bndipcszt Węgierska ageaji prasowi donosi, ie  

pociąg poapioazny, jadący z Braiły do Bukareszta, 
zderzył się w nocy aa sobotę, niedaleko stacji Bsldo- 
mv«sci z pociągiem osobowym Braiła— Giłscżs. Lo­
komotywa i wszystkie wsgeay oba pociągów zostały 
aszkodzone. Wedle dotychczasowych stwierdziń, 20 
podróżnych odniosła tany. Liezba rannych nie jest 
jeszcze nstslsna. Aresztowano jednego urzędnika ko­
lejowego i maszynistę pociąga pospiesznego, który 
mimo sygnała .Stój!* jechał daltj i ponosi winę ka­
tastrefy.

K Ą C I K  R A D  J O W  V.
Audycje Polskiego Sad ja w  Waraanwia.
Sobota, 2. 4. 12.50 Porinelt Szkolny ie Lwów*. 12.45 

13.35, 14 45 Płyty gr. 15.15 Wiidomości wojskowe. 15.45 
Giełd* pieniężni, Komun. Centr, Biur* Hydr. dl* żeglugi i ryba­
ków, 16.10 »Weimar*. 18 CO Transmisja nabożeństw* z Ostrej 
Br*my w Wiluie, 17.10 Transmisja ze Lwów*, słuchowisk* dl* 
dzieci n. t. »Z cfcłopa król*. 19,20 Skrzynka rolnicza, 19 35 
Transmisja z Wiednia wielkiego festlyiio Haydcowskicgc. 21.35 
Prasowy dziennik Radj. 21.55 Nb widnokręgu. 22.10 Utwory 
Chopina w wykonaniu zdobywcy 1 nagrody na 2gini Miądzy- 
narod. Konkursie im. Fryderyka Chopina w Warszawie. 22.50 
Wiadomości sportowe. 23.00 Muzyka taneczna.

Niedziel«, 3. 4. 9.30 Transmisja Nabożeństwa z kościoła 
O, O. Misjonarzy w Krakowie. 10.45 »O budowie Ołtarza Pol­
skiego w Nazarecie*. 11 CO Transmisja z Wiednia „Msza Nelso­
na* Haydna. 12.15 Transmisja poranka symf. z Filhirmonji 
Warsz. 14.00 Odczyt roin, p, t. »Wiosenne wędrówki instrukto. 
ra po gospodarstwach*. 14.20 Pieśni i tańce ludowe pow. pułtuskie­
go 14.40 Odczyt rcln, p.L , Co słychać, o czem wiedzieć trzeba* 
15.00 Dalszy ciąg muzyki, 15.55 Program dla dzieci siarszyth 
i młcdzieźy a) »Co się dzieje na świecie*, b) pogawędka p, t.: 
»Jak się nazywa i wyświetla film dźwiękowy*. 16,25 , 0  związ­
ku Pań demu*. 16,40 Transmisja z Muzeum Narodowego. 17,15 
»J*k zamieniamy cieęło na pracę*. 17,30 »Kącik językowy*.
17.45 Koncert popeł.: Ork. P, P. W przerwie komunikat Związku 
Pracowników Gmin Wiejskich. 19,25 Płyty gram, 19,45 Słucho­
wisko pi, „Hela* (tr, ze Lwowa). 20,15 Koncert popularny wyk. 
Ork, P. R. 21 55 Kwadrans lit, Włodzimierz Perzyński »Dwa 
obrazki“, 22,10 Fieśni, 22,45 Wiidomości sportowe. Muzyka 
taneczna.

Poniedslsłek , 4. 4, 12,10, 13 35 14,45 Płyty gramofonowe 
15.25 Odczyt z cyklu dla maturz. szkół średnich (Dział „Historja*
15.45 Giełda pień. oraz Kcmtn. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków. 15,¿0 Odczyt z cyklu dla maturz. szkół średnich 
(Dział »Literatura*) .Słowacki* odczyt II gi, 36,10 Fłyty gram. 
16,20 Lekcja język* franc. (kurs ełem.), 16,40 Płyty grtm, 17,10 
»Moje polskie rcdrćźe* (tr. ze Lwowa), 17,35 Muzyka lekka 
i taneczna, 19.15 Wiadomości bieżące relu. 19,30 Wiadomości 
sportowe, 19,35 Płyty gram. 19,45 Prasowy Dzień. Radj, 20,CO 
Feljeton muzyczny pt. , 0  muzykalności*. 20,15 Tr, z Teatru 
Wielkiego we Lwowie opery J. BizePa .Poławiacze Pereł*. W 
przerwie feljeton pt. »Zapomniany poeta — Włodzimierz Zagór­
ski — »Chochlik8. 22,50 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 23.00 Mu­
zyka taneczna.

Jarmarki w kwietniu..
6: L ubaw a kr., b. i k.
7: Brodnica b. i k., Skarłin b. I k.

12: D ilafdow o kr,, b. i k., Jabłonow o b. i k., N fc ź j-  
wieó kr,, b. i k.

28: G ó rn o  b. i k., P łośnica b. i k .

OD REDAKCJ I .
Pac u S. K. w  Lubawie.

My bardzo dobrze wiemy, kto jest autorem tych plugawych: 
paszkwilów, Jestto nałogowy alkoholik. Pianę w ustach a nie­
go widzi się często, pochodzącą z nadmiaru alkoholu.

Za uprawianie podobnego bandytyzmu dziennikarskiego był 
cn już dawniej karany, Trzeba być cierpliwym. Pan Bóg nie 
rychliwy, ale sprawiedliwy.

Ruch to w a rz y s tw .
Newemfasto. Zebranie Nar. Organizacji Kobiet odbędzie 

się w niedzielę, dnia 3 kwietnia ib. o gedz. 5-ej po poł. w 
zwykłym lokalu. Przybycie członkiń konieczne. Zarząd.

Lłffaug&cwe spraw ozdanie targow ej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 30. 3. 1392 r.
J a ł ó w k i  i k r o w y :

ptłnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 ...................................... 62— 66
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i j a łó w k i ....................................................  54— 60
miernie odżywione jałówki « , . , 24— 28
Świnie kl. I. , . . , 86— 90

, kl. II. . , , . . 8 2 -  86
,  ki. III. . 7 6 -  80

Giełda zbożowa w Poznaniu«,
Notowania oficjalne z dnia 30. 3.
Płacono w złotych za 100 kg.

Zytę aaw« 24.75—25,00
Pszenica 24.75—25.25
Jęczmień krawarowy 23.75—24.75
Owies 20.75—21.25

§8 S ileke lf tdpewiodsialBy: Wade&ty Sta wieki w  NowemaiitSei«,
Se offiesienia redaktja ale odpowiada. 

m fisi* wypadków, »powodowaayek silą wyższą, priesskód m 
RBSIfiMg« strajki. lip., wydawnietwo ale odpowiada xa dostartieafó. 
Sbm«i i  Afe*B$»eI ale mają prawa Kemaganla się aiedostarasoiyei 
aimfiim lak eitskedewania«

ZIEMNIAKI
j a d a ln e  „ f n d u a t r ia “

kupuje wagonowo i w mniejszych partjach na skład
F. MODRZEJEWSKI, NOWEMIASTO Ttlefon 95.

Za dowody współczucia, okazane z powodu 
zgonu naszego kochanego brata i wujka 

ś. p.»

Rajmunda Jarzębsklego
składamy Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Towarzystwom, Krewnym oraz wszystkim, 
którzy oddali ostatnią przysługę drogiemu 
Zmarłemu serdeczne

„ B ó g  z a p ła ć 11.
Krzemieniewo, w marcu 1932 r.

R odzina.

Podaję do łaskawej 
wiadomości,

że autobus, kursujący na linji 
Lubawa — Nowemiasto — Brod­
nica, narazie odchodzić będzie 
o godz. 8-mej rano z Lubawy 
do Nowegomiasta, aż do odwo­
łania.

FR. ANDRZEJEW SKI.

Unieważniam
zagubioną książkę udziałową, 
wystawioną przez Bank Ludowy 
w Lubawie.

JÓ ZEF MIOSKOWSKI, 
TRZCIN, pcczta Mroczno

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 4. IV. rb. o godz. 11*tej będę sprzedawał 

w Nawrze za gotówkę najwięcej dającemu:
i regił do wyszynku, 2 krzesła trzcinowe, 2 po  

wieszaki, i bufet do piwa, 1 kanapę.
Zbiórka licytantów u pani Klimek.

Nowemiasto, dnia 1. IV. 1932 r.
Michczyóski, egzek. powiat, w Nowemmieście.

J a r m a r k
kramtiy iriz malbydłe i&ksiiei

odbędzie się

w Lubawie w środę, dnia 6 kwietnia rb.
M A G I S T R A T

PATER, burmistrz.

Tanio na sprzedanie 50 mor­
gowe

gospodarstwo
w Mroczenku

CZESŁAW JACUŃSKI.

Baczność !
OBRĄCZKI ŚLUBNE od 
6 zł para poleca

JAN CISZEW SKI, 
NOWEMIASTO, Rynek.

B A C Z N O Ś C I SM
f l

I I

Szinownej Klienteli L U B A W Y  i OKOLICY podaję do wiadomości, iż
z dniem I-go kwietnia rb. przenoszę mój skład i pracownię z ulicy 
Gdańskiej nr. 16

do dom u p. T y k a rs k ie g o , r y n e k  8.
Polecam się na sezón wiosenny do wykonania wszelkiej garderoby damskiej i mę­
skiej według najnowszej mody, pod gwarancją dobrego leżenia, po najtańszych cenach 
P  na dogodnych warunkach. — Materjały stale na składzie w wielkim wyborze,

Z poważaniem

W iktor Brzozowski
Zakład damsko i męgko krawiecki.
L U B A W A ,  rynek Nr. 8. § f

,, „.«MU;,, »rl— Rt.1 iiliHi»ijgWMlll;niJiWPIî łiMM(IBl:.i

Z dniem I-go kwietnia rb.

BIURA BANKOWE
O T W A R T E  dla pubiiezncści

od godz. 9-iej do 3-clej po polud 
w sobotę tylko do godziny I szej.

Nowemiasto, dnia 31. III. 1932.

B A N K  LU DO W Y NOWEMIASTO

zcconą na R. J , narazie bez 
-lałegc zamieszkania, odwołuję.

E. C.

Sadzonki
brzozy trzy do pięć letnie w 
każdej ilości sprzeda

KRUSZELNICKI, Lidzbark.

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

X s ią (» r n !a  .D rw ą c« “

Willa
z ogrodem od zaraz do sprze­
dania na korzystnych warunkach 

L UBAW A, Alej. Hallera 2. 
Podczaaka.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią poszukuje. 
Kto ? wskaże eksp. »Drwęcy* 

Nowemiaito.

P O L E C A

■5

1
Gruszewska, 366 obiadów 4 zł
Marcfszswska, Doskonała kuchnia 14 „ 
Mołochowiec, Wielka ilustrowana 

książka kucharska 16 „
Książka rachunkowa kobiety Polsk 2 „

Z wydawnictwa
„Zycie praktyczne“ cena zeszytu 2 „
Potrawy z kartofli. Zupy i sosy. Kuchnia dziecięca. 
Sałaty. Domowe wędliay. Przystawki gorące. Obiady 
na maszynce. Zimne leguminy. Napoje gorące.

K S I Ę G A R N I A  „ D R WĘ C Y  
Nowemiasto.

Dnia 3-go kwietnia rb. odbędzie się

przedstawienie amatorskie,
potączon. z Z A B A W Ą  T A N E C Z N Ą ,

na sali p. Raszkowskiego w GRYŹLINACH O GODZ. 19-TEJ 
Czysty zysk na miejscowe T. C. L.

O liczny udział prosi
Kierownictwo kursu wieczornego.

Poszukuję od 15. IV. rb.
posady

starszego praktykanta gospodar­
czego. Oierty piśmienne kie­
rować do ekspedycji „Drwęcy“ 
Nowemiasto pod „Praktykant“.

Potrzebni
wiejska służąca do wszystkich 
robót

PACUSKA, LIDZBARK.

Poszukuje się od zaraz uczci­
wą sumienną

dziewczynę
do dwojga bezdzietnych państwa 
na wieś, umiejącą gotować i do 
wszelkich prac. Zgłaszać s ię ;

MAJ. RAKOWICE.

_ Potrzebna od zaraz
służąca

do wszelkich prac domowych, 
umiejąca gotować 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy“ 

Nowemiasto.

Prima eksportowy górno-śląski
węgiel

nadszedł.
STANISŁAW  ROST,

Nowemiasto Rynek.

OCHOTNICZA STRAŻ POŻ 
M IKOŁAJKI

urządza dnia 3. IV. rb na s ili 
p. Elzanowskiego przedstawie­
nie amatorskie pod tytułem : 
„ P R Ó B A  O G N I O W A “. 
Po przedstawieniu

Z A B A W A
O jak najliczniejszy udział pros:;

ZARZĄD.
Początek przedstawienia o gedz^ 
6 i pół wieczorem.

Pam no
sprzedam okazyjnie.
Gdzie? wskaże eksp. „Gł. Lidzb. 

Lidzbark,

Dom
sprzedam

RADOMSKI. Marzęcice«
Sprzedam 4 i pół morgowy

ogród
SKONIECZNY, ŁĄKF

Sprzedam
łubin różowy

KRUSZELNICKI, LidzbariL»

Kupuję
złoto i srebro i płacę najwyż­
sze ceny JAN CISZEWSKI*, 

NOWEMIASTO, Rynek.


